Dwunaste piętro Pałacu Kultury
Krystyna – pracuje w Pałacu Kultury, Magda – została wolontariuszką SZLACHETNEJ PACZKI. Maria, choć sama ma niewiele, dzieli się swoją rentą z potrzebującymi, bo wie, że niektórzy mają mniej od niej. Różni je prawie wszystko – wiek, zawód i stan cywilny. Łączy jedno – wszystkie dostały wsparcie od wolontariuszy Paczki, a tym samym impuls do zmiany swojego życia!
Dziękuję za Pałac Kultury
Na pocztówce, która niedawno przyszła do Biura Stowarzyszenia WIOSNA nie było wielu informacji – z jednej strony błyszczał Pałac Kultury, na odwrocie nierównym pismem wypisane było kilka zdań.
– Dziękuję, kochana Paczko! Dzięki Wam uwierzyłam w siebie, dostałam pracę. Razem z córką Moniką jesteśmy bardzo wdzięczne za wszystko, za całą bezinteresowną pomoc! – pisała pani Krystyna. W post scriptum dodała, że jest teraz bardzo szczęśliwa, sprząta 12 piętro Pałacu Kultury i dzięki temu może codziennie gotować swojej córce ciepłe obiady.

Daję kopa innym
Magda jest młoda, nie skończyła jeszcze 40 lat. Rok temu zmarł jej mąż, a ona została sama, bez pracy z czwórką dzieci. Kiedy do drzwi jej mieszkania zapukali wolontariusze Paczki, zastali załamaną, pogrążoną w depresji i płaczącą kobietę. – Czułam, że runął cały mój świat, nie wiedziałam, co robić. Nie miałam nikogo bliskiego, a obcym ludziom bałam się zaufać – wspomina pani Magda.
Spotkanie z wolontariuszami Paczki i zaangażowanie darczyńców sprawiło, że pani Magdzie znowu chce się żyć! Z jej twarzy zniknął cały smutek, a na jego miejscu pojawiła się pewność siebie i siła potrzebna do życia – Przede wszystkim zmieniłam nastawienie do obcych ludzi i teraz wiem, że nie muszę się ich bać. Dzięki temu zaczęłam rozmawiać z sąsiadami, nie boję się szukać pracy – mówi kobieta. W ostatniej edycji Paczki została wolontariuszką i sama spotyka się z potrzebującymi rodzinami.
– Zależy mi na tym żeby dotrzeć do ludzi, którzy podobnie jak ja wcześniej, nie potrafią poukładać swojego życia. Chcę im dać silnego kopa do działania, bo wiem, że mają w sobie duży potencjał, a czasem żeby go odkryć wystarczy jedynie życzliwa dłoń wyciągnięta w ich kierunku – dodaje pewnym głosem. Nie sposób jej nie uwierzyć!
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Teraz jestem bogata
- Rok temu myślałam, że nie mam nic. Czułam się biedna i gorsza od innych – opowiada pani Magda. Któregoś dnia odwiedzili ją wolontariusze Paczki,  włączyli do projektu, znaleźli darczyńcę i zorganizowali pomoc.
– Teraz czuję się taka bogata! Uświadomiłam sobie, jak wiele posiadam i jak dużo mogę jeszcze w życiu osiągnąć! I tym co mam, dzielę się teraz z innymi. Z mojej renty przeznaczam co miesiąc pewne kwoty na SZLACHETNĄ PACZKĘ. Wiem, że to niewiele, ale mam świadomość, że dzięki temu ktoś inny będzie mógł dostrzec światełko w tunelu – uśmiecha się kobieta.

